Artykuł publikowany w „Nowym Życiu Gospodarczym” w nr 19/2007 
Temat na VIII Kongres Ekonomistów Polskich

TRANSFORMACJA, KONWERGENCJA, INFORMACJA
„Metodologia i zastosowania rachunków narodowych” były 25 i 26 września przedmiotem ogólnokrajowej konferencji zorganizowanej przez Katedrę Teorii i Analiz Systemów Ekonomicznych Uniwersytetu Łódzkiego. 
 Pojecie rachunków narodowych ma swoją literaturę, było już wielokrotnie definiowane i wydawało się, że nie wiele do tych definicji można jeszcze dodać. Tymczasem okazuje się, że tradycyjne definicje są niewystarczające. Prof. Leszek Zienkowski w referacie „Rachunki narodowe jako takie” - pisze: „Pod tym żartobliwym tytułem kryje się pytanie jakie zestawienie danych określić można mianem rachunków narodowych.” I dalej: „(…) istnieje pilna potrzeba analiz i prognoz uzupełniających rachunki narodowe (t.zw. rachunków satelitarnych): (1) rachunku środowiska, (2) rachunku zdrowia, (3)rachunku nauki i edukacji, (4) rachunku rynku pracy.”

Potrzeba analiz i prognoz uzupełniających  rachunki narodowe nie oznacza przekreślenia ich dorobku. L.Z: „Zestawiane dziś rachunki narodowe i analizowane na ich podstawie procesy gospodarcze są kontynuacja badań i analiz prowadzonych wczoraj. Zakres i bogactwo informacji różnią się znacząco, ale sama podstawowa koncepcja - powiedzieć by można filozofia - leżąca u podstaw rachunków narodowych nie uległa zasadniczej zmianie.(…) Twierdzi się nieraz, że jakość analiz, a zwłaszcza prognoz byłaby wyższa, gdyby korzystać tylko ze źródłowych t.zw. twardych danych statystycznych. Spójność informacji nie jest przy tym - zdaniem krytyków (krytyków rachunków narodowych - MM) istotnym warunkiem poprawności prognoz oraz jakości analiz.  Nie podzielam przedstawionych powyżej krytycznych uwag (…). Zwracam uwagę, że opieranie analiz na niepełnych, niespójnych, często sprzecznych ze sobą  danych statystycznych nie zbliża badacza do poznania rzeczywistości. Źródłowe dane tylko pozornie są bardziej wiarygodne, niż wprawdzie szacunkowe, ale wewnętrznie spójne informacje. (…) Uogólniając można powiedzieć, że istnieją cztery podstawowe rodzaje niespójności danych pochodzących z różnych badan: (1) różne pojęcia i definicje, (2) różne metodologie, (3) różnice w danych źródłowych przy różnych analogicznych pojęciach i definicjach, (4) różne zakresy jednostek objętych badaniem. Wszystkie one utrudniają analitykom korzystanie z informacji statystycznych. Rachunki narodowe eliminują na szczeblu kraju wszystkie tego typu niespójności danych objętych statystyką rachunków narodowych (zwłaszcza dotyczy to produkcji, pracujących, zatrudnionych, czasu pracy, nakładów na środki trwałe, dochodów, oszczędności, wierzytelności i zobowiązań, rachunków niefinansowych, rachunków finansowych).” 
Jest oczywiście katalog dyskusyjnych problemów metodologicznych i definicyjnych, co jest czym - zarówno w rachunkach narodowych, jak i w uzupełniających je rachunkach satelitarnych.  Zagrożeniem jest „grzęźnięcie w  szczegółach”. Problemem jest także miedzy innymi właściwe uwzględnienie nie zmian o charakterze jakościowym. L.Z.: „ Problemy poprawnej oceny zmian jakościowych i ich wpływu na dynamikę wolumenu produkcji umykają jak dotąd  z pola widzenia statystyki rachunków narodowych”. Dobra ocena zmian jakościowych w rachunkach narodowych, to między innymi sprawa deflatorów. Najbardziej tajemnicza przyprawa w kuchni rachunków narodowych.       

Problem pilnej konieczności analiz i prognoz uzupełniających dotychczasowe rachunki narodowe  powracał w wielu referatach i wystąpieniach. Zwracano uwagę  zwłaszcza na potrzebę rachunków  uzupełniających: (1) nakładów na przyszły rozwój 
,  (2) środowisko naturalne 
, (3) ochronę zdrowia 
 (4) w rolnictwie 
 i (5) rachunków  regionalnych 
.   Robert Prochowcz i Jerzy Śleszyński z UW przedstawili próbę obliczenia dla Polski oryginalnego wskaźnika dobrobytu ekonomicznego (na wzrost wskaźnika wpływają obok produkcji między innymi wydatki publiczne na służbę zdrowia i oświatę, a na obniżenie wskaźnika - między innymi straty ekologiczne) z implementacją w okresie 1990-2004.   
Twórcy modeli z dystansem odnoszą się do modeli. Czy transfery socjalne do gospodarstw domowych są korzystne dla gospodarki? Okazuje się, że odpowiedź na to pytania może być odmienna w zależności od modelu wykorzystywanego do obliczeń, a także w zależności od wykorzystywanego przez ten model zasobu informacyjnego z rachunków narodowych. Dotykamy więc materii, która może decydować o wyborze przez dany kraj modelu społeczno - gospodarczego z różnie pojmowaną i realizowaną zasadą solidarności społecznej.
  
Kolejne pytanie i kolejny problem: Czy i jak uwzględnić w rachunkach narodowych zmiany w zróżnicowaniu dochodowym i majątkowym? Kto skorzystał więcej, a kto mniej z dotychczasowej transformacji? 
  Zaprezentowane badania potwierdzają obiegową opinię o beneficjentach i pokrzywdzonych. L.Z.: „Zgodnie z niektórymi poglądami równość dochodów jest wartością samą w sobie. Nie można jednak wykluczyć hipotezy, że to nie idee egalitarne, ale postawy populistyczne i uczucia zwykłej zawiści leżą u podstaw przekonania, że nie tylko ważna jest poprawa własnego losu, podniesienia indywidualnego absolutnego dobrobytu, ile relatywne położenie wobec osób o wyższych dochodach (w hipotetycznej sytuacji możliwości wyboru – preferowanie równości w biedzie nad wzrost dochodów realnych przy jednoczesnym wzroście zróżnicowania). Nie wchodząc głębiej w tę dyskusję ograniczam się do ogólnego postulatu o konieczności włączenia  problematyki rozkładu dochodów do rachunków narodowych”      

I o rachunkach narodowych w UE. L.Z. „(…) jako wyzwanie na przyszłość traktować można by zadanie konstrukcji rachunków narodowych dla UE jako całości, z podziałem regionalnym według krajów członkowskich lub innych zasad podziału na regiony europejskie. Chodziłoby w tym przypadku nie o zebranie danych - co już jest robione – dotyczących głównie agregatów ekonomicznych, jak PKB, spożycie, czy nakładów na środki trwałe brutto, ale o pełne sekwencje rachunków. Rachunki te charakteryzować powinny nie tylko udziały krajów w tworzeniu PKB, ale również procesy podziału wtórnego oraz przepływy między krajami produktów, kapitału trwałego oraz pracujących. Dyskusja nad takim systemem rachunków unijnych powinna być podjęta już w najbliższej przyszłości, jeśli miałby on wejść w życie od 2013 r.”        
Co na to GUS? W referacie prezentowanym przez Halinę Dmochowską, wiceprezes GUS, jest mowa o rachunkach narodowych, że: „(…) (1) są narzędziem integrującym badania statystyki publicznej poprzez zapewnienie spójności systemu informacji statystycznej z punktu widzenia pojęć, definicji, klasyfikacji oraz metod szacunków, (2) stanowią podstawę do prowadzenia dobrych jakościowo a zatem, wiarygodnych bieżących analiz statystycznych, społeczno-gospodarczych oraz prognoz. Na analizach bieżących - w krótkiej perspektywie - opierają się bieżące procesy decyzyjne rządu, na prognozach - w powiązaniu z uwarunkowaniami zewnętrznymi (relacje z gospodarkami innych krajów) – wieloletnie strategie rozwoju społeczno - gospodarczego. Możliwości i ograniczenia systemów rachunków narodowych stanowią rzeczywiste wyzwanie (podkreślenie moje - MM) zarówno dla statystyków (przedstawicieli nauki i praktyki) jak i użytkowników informacji statystycznej. Rola edukacji statystycznej jest  budowanie obiektywnego obrazu  wymienionych wyżej cech systemu i wskazywanie alternatywnych możliwości badań i analiz w obszarach, w których system rachunków narodowych, nawet z rozwiniętymi rachunkami satelitarnymi, może okazać się niewystarczający” 

Przebieg konferencji nie pozostawia złudzeń, że wyzwanie jest rzeczywiste. Wyzwaniem jest konieczność bieżącego dostosowywania rachunków narodowych do licznych i ciągle ewoluujących zaleceń instytucji międzynarodowych pod egidą ONZ (t.zw SNA’93) i EUROSTAT-u (ESA’95). Istotnym problemem jest powiązanie rachunków narodowych z  finansami publicznymi. Zgodnie z porozumieniem zawartym pomiędzy prezesem GUS, a ministrem finansów za dane sprawozdawcze o długu i deficycie sektora finansów publicznych odpowiada GUS, a za dane prognostyczne - MF. Niebagatelna sprawa, zwłaszcza gdy uwzględni się opóźnienie w reformach konsolidujących finanse publiczne. Wyzwaniem dla GUS jest także idea budżetu zadaniowego, który wymaga „(…) nowego systemu informatycznego wspierającego zarządzanie jednostkami sektora finansów publicznych i pozwalającego na monitorowanie ukończenia zadań wykonywanych przez te jednostki.” 
 Dodajmy jeszcze konieczność uzgadniania metodologii rachunków narodowych z NBP w tej części, w której NBP powinien uwzględniać zalecenia z jednej strony - MFW - i z drugiej EBC.

Prof. Józef Oleński, prezes GUS w ostatnio napisanej książce pisze: „We współczesnym świecie możemy mówić o infrastrukturalizacji rozwoju społeczno - gospodarczego. Poziom rozwoju i bezpieczeństwa różnego rodzaju infrastruktur - społecznej, politycznej, energetycznej, transportowej, informacyjnej, w skali miasta, regionu, kraju, a w warunkach globalizacji - w skali światowej, determinuje poziom i możliwości każdego społeczeństwa i każdej gospodarki narodowej. Nawet pobieżna obserwacja wskazuje, że kraje uznawane za wysoko rozwinięte różnią się od pozostałych lepszą i bogatszą infrastrukturą we wszystkich dziedzinach. Obserwujmy swoiste sprzężenie zwrotne między infrastrukturami a rozwojem kraju. Im niższy poziom rozwoju ekonomicznego kraju, tym słabiej są rozwinięte i zintegrowane różne systemy infrastrukturalne - im lepiej są rozwinięte i zintegrowane różne segmenty infrastruktury kraju, tym wyższy jest poziom rozwoju społecznego i ekonomicznego. Rynek jest złym regulatorem rozwoju  wszelkich systemów infrastrukturalnych. O ich rozwoju decyduje państwo i inne instytucje. Państwo demokratyczne respektujące prawa gospodarki rynkowej może i powinno stymulować rozwój gospodarek przez aktywną politykę rozwoju systemów infrastrukturalnych”
   

Owszem, ale dodałbym, że rola państwa nie powinna tu polegać na zastępowaniu rynku, na ręcznym sterowaniu, ale na dobrze wypełnianej funkcji regulatora i z wykorzystaniem instytucji partnerstwa publiczno - prywatnego. Paradoksalne, ale stawianie przed statystyką zbyt ambitnych zadań bez odpowiednich środków i bez dostatecznego respektowania zasady niezależności statystyki od polityki, może prowadzić do skutków przeciwnych od zamierzonych
W  sumie konferencja okazała się interesującą konfrontacją pomysłów i obserwacji profesjonalistów o problemach bardzo istotnym problemie gospodarczym i społecznym. Polecam referaty z konferencji do zbioru materiałów VIII Kongres Ekonomistów Polskich.  Jak w Polsce powinna być rozwijana infrastruktura informacyjno-statystyczna, aby możliwie najlepiej służyło to Polskiej gospodarce w globalizującym się świecie?- problem zasługujący na oddzielną debatę kongresową.  

Marek Misiak   
� Przewodniczącą Komitetu naukowego konferencji była prof. Łucja Tomaszewicz z UŁ, a uczestnikami – głównie naukowcy z katedr i instytutów zajmujący się rachunkami narodowymi w różnych ośrodkach naukowo – badawczych w całej Polsce oraz pracownicy GUS i NBP. 


� Katarzyna Lada: „Znaczenie rachunków narodowych w analizach ekonomicznych”. 


� Tadeusz Borys i Bogusław Fiedor (AE-Wrocław): „Operacjonalizacja i pomiar kategorii zrównoważonego rozwoju-przyczynek do dyskusji”; Bogna Antosiak i  Mariusz Pilch (UŁ): Obliczanie „kompilacja macierzy NAMEA’2000 dla Polski”; Ewa Świerkula: „ Ocena możliwości obliczania wskaźników przepływów materiałowych w oparciu o dane krajowe objęte statystyka publiczną”. 


� Kazimierz Ryć, Zofia Skrzypczak: „Rachunki nakładów na ochronę zdrowia”.


� Justyna Kalińska: „Rachunki ekonomiczne dla rolnictwa w ujęciu regionalnym”.  


� Stanisław Matusik (Instytut Turystyki i Rekreacji, AWF, Kraków: „Uwarunkowania zróżnicowania stopy bezrobocie w gminach województwa Małopolskiego w latach 2002-2006/2007”; Dorota Perło (Uniwersytet w Białymstoku): „Regionalny model HERMIN – przykład województwa Podlaskiego”.    


� Problemy poruszone w referacie Tomasza Darasa i Zbigniewa Zółkiewskego (NBP) pt. „Czy transfery do gospodarstw domowych są korzystne dla gospodarki? – Porównanie wyników dwóch modeli. O zawiłościach związanych z wpływem deflatorów na szacunki spożycia mówił też Marcin Ponewczyński, autor referatu: „ Dezagregacja popytu konsumpcyjnego na potrzeby wielosektorowych modeli makroekonomicznych”.


� Jakub Boratyński: „Źródła zmian dochodów instytucjonalnych w Polsce w okresie 1995-2002: dekompozycja strukturalna”.


� Z referatu dr. Haliny Dmochowskiej, Marii Jeznach, Olgi leszczyńskiej - Luberek pt. „Rachunki narodowe a statystyka finansów publicznych”.


� jw


� Z wstępu do książki pt. „Infrastruktura informacyjna państwa w globalnej gospodarce” str 13 i 14, wyd. UW, 2006, str. 706 
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